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W poniedziałek 28 stycznia b. r. 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się 
w Krakowie w restauracji Braci 

lohnÓW przy ulicy Lubicz

Zgromadzenie  
Ludowe.

Porządek dzienny: Nowy p arla 
m ent a zadania opozycji galicyj
skiej.

Na Zgromadzenie to zaprosił komi
tet posłów opozycyjnych galicyjskich.

Komitet partyi socyalno-ilemokratycznej.

Z dnia.
Kraków, 27 s ycznia.

Nowa encyklika papieska.
Papież Leon XIII. wydał nową en

cyklikę okwestyi społecznej, w której 
oświadcza, że „nie należy uważać de- 
tttokracyę chrześcijańską za jedno z de- 
tnokracyą polityczną. Albowiem pierw
sza z nich może i musi, podobnie jak 
Kościół, i s t n i e ć  i t r w a ć  p r z y  
n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  f o r- 
f i i ach r z ą d ó w .  Demokracya chrze
ścijańska uznaje prawa k a ż d e j  p r a 
l n e j  w ł a d z y  ś w i e c k i e j " .

Jedynym  obowiązkiem, jaki ency
klika wkłada na „demokrację chrze
ścijańską", jest „dawanie j a ł m u ż n y ,  
które socjaliści uważają za rzecz dla 
biednych ubliżającą". Mamy tu więc 
starą śpiewkę kleryk&Iną. Z całej „so
cjalnej polityki" kierykalnej nie wy
chodzi nigdy nic innego jak — jał
mużna. Zapoć:ncą jałmużny, zapomocą 
żebractwa — spodziewa się encyklika 
Rozwiązać kwestyę społeczną. W yzy
skiwanym, wyssanym proletaryuszom, 
których krwawą pracą żyje i hula 
curżuazya, — dać jałmużnę! To wy- 
®tarczy dla zaspokojenia „hołoty" i dla 
Uspokojenia sumienia wyzyskiwaczów... 
S>to idea klerykałów, oto znaczenie 
Jałmużny!

Charakterystycznym jest końcowy 
ństęp encykliki: „Katolicy winni dą- 
zyć, aby robotnicy i cały lud unikał 
Wszystkiego, co ma cechy rewolucyj- 
116 i burzliwe, aby wszyscy mieli w 
Poszanowaniu prawa drugich, aby ro

botnicy okazywali szacunek chlebo
dawcom (!), aby postępowali rozważnie 
i wykonywali praktyki religijne*.

Innemi słowy: pracuj, módl się i 
cierp w pokorze, ludu roboczy!

Oto cały sens encykliki.

0 traktacie handlowym i Nieme: mi
mówił w piątek w Towarzystwie pra- 
wniczem w auli Uniwersytetu J a 
giellońskiego dr. B e n  i a, k tó r y  bar
dzo dobrze i wyczerpująco wykazał 
na całym szeregu przykładów nie
udolność Koła polskiego w bronieniu 
interesów kraju przy traktatach han
dlowych i cłowych. W ykazał, jak  Koło 
polskie swoją bezmierna, ignorancją  
podkop ło w Galicyi przemysł drze
wny. młyna,rstwo, produkcję parafiny 
i t. d. i t. d. Do tr śei wykładu dra 
Benisa powrócimy jeszcze pbsz wnfej'. 
Obecnie podniesiemy tylko jeden mo
m ent z dyskusji',' jąka, się nad refe
ratem  dra Benisa wywiązała.

Prof. M i l e w s k i ,  zabrawszy, głos 
w  dyskusji, przyznał, że zarzuty pre
legenta, skierowane przeciw Kołu pol
skiemu, są słuszne, oświadczył, że 
przyczyną nieudolności Koła polskie
go jest zupełna ignoraneya jego człon
ków co do spraw ekonomicznych i 
brak lud ci fachowo wykształconych; 
winę zaś takiego składu Koła pol
skiego zwalił na stronnictwa rady
kalne i przewrotowe, które z p a rty j
nych względów zwalczają i niedo 
puszczają do poselstwa ludzi najzdol
niejszych i najwykształocńszych. W  od
powiedzi p Milewskiemu przytoczymy 
kilka faktów z całego mnóstwa:

W krakowskiej Y kuryi przeciwko 
tow. D a s z y ń s k i e m u  postawiło 
stronnictwo konserwatywne, którego 
p. Milewski jest jednym z przywód
ców, kandydaturę wysoce utalentowa
nego i ogromnie fachowo wykształco
nego P t a k a  i dało mu 3000 głosów 
„inteligeneyi".

W krakowskiej kuryi miejskiej zwal
czało stronnictwo konserwatywne „nie
uka" R o t t e r a ,  a popierało przeciw
ko niemu tak utalentowane „facho
we* siły, jak J o r  da n a  i Z i e l e 
n i e w s k i e g o .

W  Tarnowie stronnictwo konserwa
tywne odebrało mandat R u t o w s k i e -  
m u, a dało gozupe łnemu zeru, drowi 
S t o j a ł o w s k i e m u .

A w kuryi wielkiej własności, tam, 
gdzie konserwatyści są „u siebie*, czy 
ram wybrali jakie fachowe siły? Fo- 
rytowali taką miernotę, jak S o k o 
ł o w s k i  i powybierali różnych poli
tyków, którzy mają „aluminium" w 
mózgu lub szlagonów, którzy jedynie 
na „turfie", na polowaniach, w koty
lionach i przy zielonych stolikach w 
końskiem kasynie wykształcenie ode
brali.

Tak stara się o „wykształcone fa
chowo* siły stronnictwo konserwaty
wne. C zy  pan zaprzeczysz, panie Mi
lewski ?

Rrzsgląd polityczny.
— Przed otwarciem  parlamentu. Pre

zydent ministrów, dr. Koerber, kon
ferował w sobotę z posłami Jawor
skim. i Fuehsem.

— Jutro odbędzie się w Wiedniu 
pierwsza posiedzenie „Koła polskiego*, 
zwołane przez byłego prezesa Koła, 
posła Jaworskiego, w sprawie ukon
stytuowania się i w sprawie reformy 
statutu.

=  Nie ulega wątpliwości, że z  re 
formy statu tu  Koła polskiego będą nici. 
Konserwatyści nie mają zamiaru do
puścić do najmniejszej zmiany jego 
postanowień. Oświadcza to wyraźnie 
„Gazeta narodowa", organ podolskiej 
.szlachty, w  artykule wstępnym nie
dzielnego numeru. W  tymsąmym ar
tykule znajdujemy następującą, wy
soce komiczną pogróżkę: „Powiadają, 
że Koło polskie popiera każdy rząd. 
Czy byłoby to rozumne postępowanie, 
gdyby Koło polskie dla zdobycia po
klasku b e z m y ś l n e j  o p i n i i  p u 
b l i c z n e j ,  awanturowało się w opo
sy, ye z rządami, które objawiają wobec 
nas stauowczo przychylne usposobie
nie? A że Koło polskie dla miłości 
ministrów nie zaprzepaszcza spraw 
krajowych, okaże się, gdy będzie mo
wa o zniesieniu krajowej organizaoyi 
niektórych departamentów minister
stwa spraw wewnętrznych, a przekona 
się o tem też m i n i s t e r  s p r a w i e 
d l i w o ś c i  bar. S p e n s - B o d e n ,  za  
b e z p r a w n e  p r o t e g o w a n i e  D a 
s z y ń s k i e g o ,  p r z e z  o c z y w i s t e  
n a d u ż y c i e  w ł a d z y  u r z ę d o 
w e  j .“

=  „Słowo polskie" urządziło inter- 
wiew z ks. Stojałowskim, który przy-
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b y ł w  sobotę rano  do L w ow a. O św iad
czył on, że odbędzie k o n fe re n c je  z 
pp . S tap iń sk im  i B re ite rem , poczem  
w  p on iedz ia łek  u d a  się w p ro st do 
W iedn ia , gdzie  posłow ie ludow i o d 
będą  w e środę kon ferencyę  pod  jeg o  
przew odnictw em .

— A  czy  je s t  nad z ie ja , że posłow ie 
ludow i w stąp ią  do K o ła ?

K s. S to ja ło w sk i: „ A b s o l u t n i e
ż a d n e j  n i e m a ;  m ogę p a n a  o tem  
n ajso lenn ie j, im ien iem  „Z jednoczenia* 
zapew nić. M y staw iam y  k w esty ę  ja sn o  
w te n  sposób, że n ie ty lk o  chodzi o 
zm ianę  s ta tu tó w  K o ła  polskiego, ale 
tak że  o zm ianę całego  sy stem u  i d u 
cha  kołow ego. D opóki to  n ie  n astąp i, 
n iem a n a w e t m ow y o ja k ie jś  w spólnej 
a k c y i“.

Co do dzia ła lności posłów  ludow ych 
w  p arlam en cie  ośw iadczył ks. S to ja- 
ło w s k i:

„P rzedew szystk iem  w n iosą  szereg  
in te rp e la c y j w  sp raw ie  n ad u ży ć  w y
borczych , o raz  co do obecnych p ra k 
ty k  starostów , k tó rz y  n ie  zezw alają  
n a  zg rom adzen ia , ze w zględu , iż „ s tro n 
n ic tw a  nasze  są zn an e  ze zak łó can ia  
spoko ju  publicznego ." T o  je s t  now y 
rodzaj cholery . N astęp n ie  w znow im y 
w niosek  posła  K u b i k a  o g i m n a 
z y u m  c i e s z y ń s k i e ,  bo K oło  p o l
skie ju ż  się w zięło  do ob ro n y  m in is tra  
H a r t ia " ’

— A  k to  podp isze  in te rp e lacy e , 
wszak rzeb a  15 podpisów , a  posłów  
ludow ych  je s t  w  p arlam en cie  8 ?

K s. S to ja ło w sk i: „T ak , ludow ych  8, 
B re ite r  9 -ty , a 4  R usinów , to  ju ż  18. 
Z re sz tą  zn a jd z iem y  silne p o p arc ie  u  
naro d o w y ch  czeskich  ro b o tn ik ó w  i w ła
śn ie  w  te j sp raw ie  odbędę w e środę 
w  W ied n iu  ko n feren cy ę  z posłem  
Klofaezem".

=  „G aze ta  N arodow a* donosi w t a 
jem n iczy  sposób o jak im ś  ta jn y m  kon- 
w e n ty k lu  ko n se rw a ty stó w  galicy jsk ich :

„W  p ią te k  o d b y ła  się n a ra d a  w stę 
p n a  k ilkudziesięc iu  po lsk ich  posłów  
do ra d y  p ań stw a . O b rad y  b y ły  poufne  
a poruszono  w  c iągu  dysk u sy i n a jw a 
żnie jsze  sp raw y  k ra jow e. D ecyzy i n ie  
pow zię to  n a tu ra ln ie  żad n e j, pozosta
w ia jąc  j ą  p e łn em u  K o łu  Polsk iem u, a 
k o n feren cy i te j n ad an o  w ięcej c h a ra 
k te r  in fo rm acy jn y  ze w zg lędu  n a  
now o w y b ra n y c h  posłów . Z asadn iczo  
ośw iadczono się ty lk o  za  u ru ch o m ie
n iem  p a rla m e n tu  i zachow aniem  sobie 
n a  raz ie  p o lity k i w olnej ręk i, p ro k la 
m ow anej p rzez  p rezesa  p. Ja w o rsk ie 
go je szcze  n a  złoczow skim  se jm iku  
re lacy jn y m ".

=  Pos. K a ise r  zw o ła ł n a  środę z g ro 
m adzen ie  członków  daw nie jszego  s tro n 
n ic tw a  n iem iecko-ludow ego i w sz y s t
k ich  in n y ch  posłów , w y b ra n y c h  n a  
p o d staw ie  narodow ego  p ro g ra m u  n ie 
m ieckiego. Z ap ew n ia ją , że g łów nym  
celem  zg ro m ad zen ia  m a być  w ybór 
p rezy d y u m , ale p raw d opodobn ie  om a- 
w ianem  będzie tak że  po łożen ie  po li
ty c z n e  i s tanow isko  s tro n n ic tw a  do 
obecnego  g ab in e tu . Co do s to su n k u

stro n n ic tw a  n iem iecko ludow ego do 
in n y c h  s tro n n ic tw  niem ieckich , w y 
cze rp u jąca  dy.sk m y  a je s t  n iew ą tp liw ą , 
p rzyczem  zap ew n e w yłon i się p ro je k t 
ściślejszego p o łączen ia  się z f ra k c y ą  
n iem iecko-radykalną . W ed łu g  w szel
k iego  p raw d o p o d o b ień stw a u d a  się 
p rzyw ódcom  obu s tro n n ic tw  zna leźć  
form ę, p rz y  pom ocy k tó re j po łączen ie  
ta k ie  będzie  m ożebnem  F o rm ą  tą  b ę 
dzie albo w spó lny  k o m ite t w y k o n aw 
czy, albo ja k iś  in n y  o rg an , k tó ry  w  
raz ie  p o trzeb y  u stan aw iać  będzie sp o 
soby  so lidarnego  w y stąp ien ia .

D aw niejsze  p rezy d y u m  n iem ieck ie 
go  s tro n n ic tw a  postępow ego zaprosiło  
n a  środę n a  kon feren cy ę  rw o len n ik ó w  
p ro g ram u  sw ego s tro n n ic tw a . M iędzy 
zap roszonym i zn a jd u je  się tak że  pos. 
A uspitz , D r. L ic h t i dr. R osenzw eig . 
Z ap ro szen ie  ty c h  posłów  zasłu g u je  n a  
uw agę, g d y ż  n a  k o n fe re n c ję  z a p ro 
szono tak że  posłów  G lo eck n era  i N o 
w aka, k tó rz y  n iedaw no  ośw iadczy li 
publiczn ie , że ty lk o  w tak im  raz ie  
p rzy łączą  się do s tro n n ic tw a  n iem ie
cko-postępow ego, je ś li n ie  będzie do 
n iego  p rz y ję ty m  an i je d e n  żyd.

=  Pierwsze posiedzenie rady pań
stw a odbędzie się d n ia  81 s ty czn ia  b. 
r. o godzin ie  11 p rz e d  po łudn iem . 
O tw arte  ono zo stan ie  p rzez p re z y d e n 
ta  z w ieku , k tó ry m  zostan ie  poseł 
k rakow sk i dr. W eigel. — W eig e l p rz e d  
o tw arc iem  posiedzen ia  z łoży  w  ręce  
jed n eg o  z m in istrów , w yznaczonego  
p rzez  cesarza, p rzy rzeczen ie  poselskie.

N astęp n ie  o tw o rzy  poseł W eigel p o 
siedzenie  i odb ierze  od w szy stk ich  p o 
słów  p rzy rze c ze n ie  w ierności i p o s łu 
szeństw a d la  cesarza, u s taw  z a sa d n i
czych  i w szy stk ich  u s taw  i p rzep isów , 
do ty czący ch  ich  obow iązków  posel
skich. N a  tem  skończy  się p ierw sze 
posiedzenie, jeże li ju ż  n a  tem  p ier- 
w szem  posiedzen iu  n ie  będzie p rzed 
sięw zię ty  w y b ó r p rezy d en ta .

N astęp n ie  zb io rą  się posłow ie w  d n iu  
4  lu te g o  w  B u rg u , gdzie  będzie p rz y 
jęcie  u  cesa rza  i g d z ie  zo stan ie  w y 
g łoszona m ow a tronow a.

P o te m  n a s tą p i p au za  i dopiero  p ra 
w dopodobn ie  6 lu teg o  zb ierze  się izba  
posłów . N a te m  posiedzen iu  n a s tą p i 
p rzek azan ie  ak tó w  w y b o rczy ch  o d d z ia 
łom , k tó re  z o s tan ą  w ylosow ane.

W  p ie rw szy m  rzędz ie  odbędzie się 
ag n o skow an ie  ty c h  w yborów , p rzec iw  
k tó ry m  n ie  zo s ta ł żad en  p ro test w n ie 
siony.

N astęp n e  posiedzen ie  odbędzie  się 
dop iero  — ja k  p rz y p u sz c z a ją  —  9 lu 
tego . N a  p o rząd k u  d ziennym  teg o  p o 
siedzenia  zn a jd z ie  się u k o n sty tu o w a
n ie  izby , w ybór p rezy d y u m  i b iu ra . 
U stan o w ien ie  ta k  zw anego  k lucza  d la 
w y b o ru  kom isyj n a tra f i  z pew nością  
n a  bardzo  w ielk ie  tru d n o śc i, a  to  ze 
w zg lędu  n a  b ard zo  w ie lk ą  liczbę k lu 
bów , z k tó ry c h  się obecnie  n ow y  p a r
la m e n t sk łada .

=  Debata o cłach zbożowych w sej
mie pruskim. O negdaj w y w iąza ła  się 
w  sejm ie p ru sk im  ożyw iona d eb a ta

cłow a z pow odu w niosku  h r. L im b u rg - 
S tiru m  w im iea iu  (konserw atystów , 
w o ln o k o n se rw a ty stó w  i  ag ra ry u szó w  
z cen trum ), d om agającego  się od rz ą 
d u  „znacznego  w zm ożen ia  ochrony  
cłow ej d la  ro ln ic tw a" .

P rz e c iw n y  w n iosek  z łoży ł w olno- 
m y śln y  po se ł B arth . Ż ąd a  on, a b y  p rz y  
now ej re g u la c y i ceł „uw zględn iono  
in te re sy  ogółu  ludności i p rzez  je d n o 
s tro n n e  faw o ry zo w an ie  k a p ita łu , w ło 
żonego w  ziem ię, n ie  podkopyw ano  
p ra c y  narodow ej* .

W  sp raw ie  te j z a b ra ł g łos kan c le rz  
h r . B ulów  i w  n as tęp u jące j form ie 
ok reślił stanow isko  r z ą d u :

„ W  im ien iu  kró lew sk iego  rząd u  
m am  zaszczy t ośw iadczyć w  sp raw ie  
w n iosku  hr. L im b u rg -S tiru m  i to w a
rzy szy  : U zn a jąc  n a jzu p e łn ie j tru d n e  
położenie , w jakiem znajduje się nasze 
ro ln ic tw o , a ożyw iony  p rag n ien iem  
sku tecznego  p o p raw ien ia  teg o  po łoże
n ia , k ró lew sk i rz ą d  je s t  zd ecy d o w an y  
s ta rać  się o p rz y z n a n ie  w ystarczającej, 
a  zatem  odpow iednio  podniesionej 
o ch ro n y  cłow ej d la  p ro d u k tó w  ro ln i
czych. K ró lew sk i rząd  s ta ra  się też , 
b y  p rzed łożen ie  o now ej ta ry fie  c ło
w ej ja k  n a jb a rd z ie j p rzy sp ieszy ć ."

N a  to  d ep u to w an y  B a r th  zaznacza , 
że podn iesien ie  ceł zbożow ych , pow o
du jące  p o d rożen ie  ch leba , w yw oła  n ie 
słychane  o b u rzen ie  w śród  szerokich  
m as ludności. J u ż  dziś w  ko łach  ro 
b o tn iczy ch  czuć żyw e po ru szen ie  p rz e 
ciw  podobnem u zam iarow i. „P o czy tać  
sobie m ogę za  za szczy t — dodaje  — 
iż w  te j k w esty i id ę  rę k a  w  ręk ę  z 
so cy a ln y m i— d em o k ra tam i" . M ów ca 
p rzes trzeg a , że p rzec iąg an ie  s tru n y  
w  in te res ie  ag ra ry u szó w  d o p ro w ad zić  
m oże do n ieo d n o w ien ia  tra k ta tó w  h a n 
d low ych  z p ań s tw am i o śc ien aem i. R o
sy a  p o tra f i b ro n ić  sw ych  in te resó w  
zbożow ych i odpow ie szykanam i w o
bec n iem ieck iego  p rzem y słu . A le sp ra 
w a n ie  je s t  jeszcze  p rze sąd zo n ą . (S ły 
chać g ło sy  : O b s tru k c y a !) D ep u to w a
n y  B a r th  po d ch w y tu je  te n  w y raz  : „i 
o b s tru k c y a  je s t  m ożliw ą, g d y  się m a 
za  sobą o p in ię  p u b liczn ą* .

P oseł Z ed litz  (ag ra ry u sz ), p rz e k rę 
ca jąc  zd an ie  p o p rzed n ik a , tw ierd z i, iż 
p o d b u rza  (?) on p a ń s tw a  ośc ienne p rz e 
ciw  N iem com , co je s t  czynem  w ysoce 
n iep a try o ty c z n y m . N iedarm o B a r th  so
lid a ry zu je  się z socyalistam i, k tó rz y  
w y k aza li sw ój b ra k  m iłości d la  k ra ju  
podczas u ro czy steg o  obchodu dw óch- 
se tnego  ju b ile u sz u  k ró lestw a  p rusk iego . 
N a zb icie  za rzu tu , ja k o b y  ludow i p ra 
cu jącem u zależało  n a  tan io śc i ch leba, 
podaje  n a iw n y  a rg u m en t, iż ro b o tn icy  
p rzen o szą  się z k ra jó w  o tań szy ch  w a
ru n k a c h  ży c ia  do droższych .

O dpow iada w o lnom yślny  poseł R ic h 
te r. Ł a tw ie j b y ło b y  — m ów i — w y
m yć do b iałości m u rzy n a , n iż  p rzeko 
n ać  pan ó w  z p raw icy , iż  ich  p o lity k a  
cłow a n ie  p rzy n ie s ie  trw a ły c h  zysków  
ro ln ic tw u , a  okaże się fa ta ln ą  d la  sze
rok iego  ogółu. C hcą oni w m ów ić w  
n as , iż podw yższen ie  ceł zbożow ych



odbije  się ty lk o  n a  p ań stw ach  o b c y c h ,  
a podniesie ro ln ic tw o  k r a j o w e .  O 
pod ro żen iu  ch leba  p rzem ilczają . P rz e d 
m ów ca n a w e t p rzed s taw ił ta k  sp raw ę, 
ja k  g d y b y  n p . ro b o tn icy , em ig ru jący  
za  zarobk iem , m ieli szczególną p redy- 
lekcyę  do krajów , g dzie  ch leb  je s t  
drogi. N ie  d ro ży zn a  chleba, lecz dob re  
zarobk i ich  p o c iąg a ją . (W esołość). W  
sp raw ach  don iosłych  n ie  je s t  m iaro- 
da jnem  zdan ie  w iększości p a rla m e n 
ta rn e j, lecz g łos w iększości narodu . 
Po tem  R ic h te r  za rzu ca  k o n se rw a ty 
stom , iż  p row adzą  h an d e l zam ienny  
z r z ą d e m : w y łu d za ją  podw yższen ie  
ceł w zam ian  za  p ro je k t k an a ło w y  
rządu .

P o  p rzem ów ien iu  h rab iego  L im b u rg - 
S tiru m  Iz b a  przechodzi do im iennego 
g łosow ania. Z a  w niosk iem  ag rary u szó w  
przypada 238 głosów — przeciw 43. 

=  Wojna w południowej Afryce.
W ciąż  nad ch o d zą  w iadom ości o coraz 
to  n o w y ch  zw ycięstw ach  B urów . B iu 
ro  R e u te ra  donosi z K a p s ta tu  pod 
d a tą  26 b m .: B urow ie  w ysadz ili w  p o 
w ie trze  w ia d u k t ko lejow y pod  F o u r- 
te e n s tre a m s i zn iszczy li p o c iąg  woj
skow y, k tó ry , n ie  w iedząc o katastro fie , 
w y słano  z poblisk iej s tacy i.

Z  K im b erley  donoszą, że B urow ie 
zdo b y li poc iąg  tow arow y , k tó ry  w iózł 
zap asy  w o jen n e  d la  oddziałów , o p e 
ru jący ch  n a  pó łn o cy . D okonali teg o  
w  te n  sposób, że n a jp ie rw  w zięli do 
n iew oli oddzia ł s trze lców  dnblińsk ich , 
k tó rzy  strzeg li to ru , a później z z a 
sadzk i zaa tak o w ali pociąg . M aszyn ista  
pociągu  d rug iego , k tó ry  zd ąża ł za  
p ie rw szym , co fn ą ł się n a  czas i ocalił 
pociąg .

=  Spraw a chińska. „ F ra n k fu r te r
Z tg ."  donosi z T ie n - ts in u : R osyjsk i 
a tta c h ć  w ojskow y, p u łk o w n ik  ks. E n - 
galiczew , opuszcza sz tab  h r . W ałder- 
see. W n o szą  z tego , że R osya zam ie 
rz a  o d tąd  w  k w esty i chińskiej działać 
n a  w łasn ą  rękę.

M O K I K A .
K a le n d a r z y k  h i s to r y c z n y .  26 sty 

cznia. 814. K arol „W ielk i" um iera. — 1831. IJ- 
tw orzenie w P ary żu  kom ite tu  dla spraw y pol
skiej. — 1858. Car A leksander I I  „uw alnia" od 
robocizny w ieśniaków  w  dobrach koronnych. — 
1861. Zniesienie pańszczyzny w Rosyi. — 1871. 
K ap itu lacya  Paryża, — 1895. Nowe zorganizo
w anie się włoskiej socyalnej dem okracyi n a  kon
gresie w Parm ie. — 1900. W ybory Vs części 
Senatu  we F ran cy i; gener. M ercier w ybrany w 
Nantes.

Uniwersytet ludowy w Krakowie.
Dziś o godz. 7 do 8 wieczorem  w  sali Nowo
dworskiej b. gim nazyum  Św. Anny (ul. św. 
Anny 1. 12) w ykład dra  H e i n r i c h a :  „ 0  św ie
tle "  z dem onstracyam i.

Dziś w teatrze s Na dochód budowy do
m u d la  krakow skiego  T ow arzystw a ra tunkow e
g o ; K o n c e r t  p. S e w e r y n a  E i s e n -  
b e r  g  a ,  p ian is ty  ze w spółudziałem  p. W an 
dy S i e m a s z k o w e j ,  a rty s tk i te a tru  m iej., 
oraz Chóru akadem ickiego.

Uroczysty w ieczór dla uczczenia piętna
stej rocznicy powieszenia czterech socya
listów w Warszawie odbył się wczoraj w 
Związku stowarzyszeń robotniczych w K ra
kowie. Słowo wstępne wypowiedział tow.

H a e c k e r, który skreślił męczeńskie dzieje 
warszawskiego „Proletaryatu" i oddał hołd 
pierwszym bojownikom socyalizmu w Pol
sce. Resztę programu wypełniły deklama- 
cya tow. Orczyka i kilka pieśni rewolu- 
cyjnyeh, odśpiewanych przez Chór robotni
czy. Wśród licznie zgromadzonych towa
rzyszów i towarzyszek panował podniosły 
nastrój, odpowiadający uroczystej chwili.

Konfiskaty „Naprzodu". Poranne wy
danie sobotniego numeru „Naprzodu* zo
stało skonfiskowane za przedruk z bratnie
go naszego pisma „Arbeiterwille", wycho
dzącego w Graeu, mimo że tamtejsza pro- 
kuratorya tego artykułu nie skonfiskowała.

Niedzielny numer „Naprzodu" został 
skonfiskowany za ustęp, którego poprze 
dnik Dolińskiego, p. Wędkiewiez, obecny 
nadprokurator, nie skonfiskował w „N a
przodzie" z stycznia 1896 r.

Przy tej ostatniej konfiskacie „urzędo
wał" w drukarni koncepista policyi Mina- 
sowicz, który zanim wstąpił do policyi, 
udawał bardzo gorliwego socyalistę. Obe
cnie jest on gorliwym policyantem, aż za 
gorliwym. W łazi między maszyny, wtyka 
głowę pod maszynę, węsząc za skonfisko
wanymi egzemplarzami mimo, że to grozi 
niebezpieczeństwem utraty głowy. Al8 ten 
młody policmen nawet życie gotów ofiaro
wać dla — trzeciej gwiazdki...

TOW- Daszyński opuścił d z i ś  rano 
areszt krakowskiego sądu krajowego po 
całomiesięcznym pobycie tamże.

Posiedzenie krakowskiej rady miej
skiej odbędzie się dziś o godz. 5 popołu
dniu. Na porządku dziennym sprawa fun- 
daeyi Rzewuskiego. Przedtem odbędzie się 
posiedzenie komisyi wodociągowej.

W Związku naukowo-towarzyskim (ulica 
Grodzka BO) wygłosi p. Weissblum od
czyt o dramacie Słowackiego „Ksiądz Ma
rek" dziś o godz. wpół do 8  wieczorem.

Odczyt prawniczy. Dziś o godz. wpół 
do 7 wieczorem odbędzie się w sali posie
dzeń izby adwokackiej przy ulicy Gołębiej 
odczyt dra Adolfa Tillesa na tem at: „O 
potrzebie reformy postępowania drobiazgo
wego".

W Kółku literackiem uczniów Uniw. 
Jag. odbędzie się we wtorek 29 bm o go
dzinie 6 wieczorem, sala XL, I. piętro, 
walne zgromadzenie celem wyboru nowego 
zarządu, i zebranie, na którem odczytają 
p p .: Józef J e d l i c z  utwór „Złe roki", 
Jan K l e c z y ń s k i  studyum o „Androgy- 
ne“ Przybyszewskiego.

Zgromadzenia przemysłowców i rę 
kodzielników krakowskich Dziś o go 
dżinie B popoł. odbędzie się w sali cechu 
rzeźników zgromadzenie, zwołano przez 
„Koło mieszczańskie", dla omówienia pro
jektu zmiany ustawy przemysłowej.

Jutro zaś o godz. 6 wieczór odbędzie 
się drugie zgromadzenie, zwołane do sali 
Rady miejskiej przez komitet postępo
wych mieszczan z porządkiem dziennym:
1) Położenie ekonomiczne krajn i miasta.
2) Podatek domowo-czynszowy i należy- 
tośó przenośna. 3) W ybór deputacyi do 
tronu. 4) Dyskusya i wnioski.

Czwarte gimnazyum w Krakowie. Ze 
Lwowa donoszą: Nadeszła tn urzędowa 
wiadomość, że cesarz postanowieniem z dnia |

3 grudnia 1900 r. zezwolił na otwarcie 
z dniem 1 września 1901 r. czwartego 
gimnazyum w Krakowie. Gimnazyum ma 
być utworzone w ten sposób, że klasy: 
pierwsza do piątej powstaną ze zwiniętych 
równocześnie paralelek wT innych gimna- 
zyach krakowskich. K lasy : szósta do ósmej, 
utworzone będą z uczniów, dobrowolnie się 
wpisujących.

Gospodarka Bobrzyńskiego. Przed kil
ku dniami ogłoszono w Krakowie wśród 
nauczycielstwa nominacyę, która każdego, 
dbającego o rozwój prawdziwej oświaty w 
kraju, napełnić musi poważną obawą o lo
sy szkolnictwa ludowego. Mianowicie ka
techeta seminaryum nauczycielskiego mę
skiego i przełożony internatu dla semina
rzystów, ks. B i e 1 e n i n, zaciekły klery
ka! i wróg wszelkiej wolnej myśli, m ia
nowany został dyrektorem seminaryum.

O nominacyi tej piszą z nauczycielskich 
kół do „Kuryera lwowskiego" :

„ O posadę dyrektora seminaryum w K ra
kowie kompetowało k i l k u  d y r e k t o r ó w  
z a s ł u ż o n y c h  z p r o w i n c y i ,  dla któ
rych mianowanie do Krakowa byłoby pe
wnego rodzaju awansem; podało się też 
kilku profesorów, latami służby n i e t y l 
k o  s t a r s z y c h  od ks. Bielenina, ale też 
przy tem d o s k o n a ł y c h  p e d a g o g ó w ,  
którzy dali się poznać, jako tacy, nietyl
ko w szkole, ale i w piśmiennictwie fa- 
chowem. Jakiejże więc okoliczności za
wdzięcza ks. Bieleniu swą nominacyę? Oto 
systemowi p. Bobrzyńskiego, który dąży 
do przywrócenia 3tanu z przed r. 1868, 
tj. do poddania napowrót szkolnictwa lu
dowego pod nadzór władz duchownych. 
Za jego to sprawą przed kilku miesiąca
mi został zastępcą dyrektora w semina- 
ryum lwowskiem ksiądz, a obecnie znowu 
ksiądz dyrektorem seminaryum krakow
skiego, a nadto 20  procent posad inspek
torów szkolnych okręgowych zajmują księ
ża, którzy, jako tacy, obowiązani są w 
pierwszym rzędzie słuchać rozkazów wła
dzy kościelnej, a dopiero w drugim rzędzie 
rozkazów władz świeckich".

O rządach Bielenina w internacie krążą 
wieści, które świadczą o tem, że los mło
dych uczniów seminaryum, owych przy
szłych pionierów oświaty ludowej w' kraju, 
pod rządami tego klerykalnego pedagoga 
jest poprostu straszny !

Niesłychany ucisk, narzucany z rozmy
słem serwilizm, przejawiający się w obo- 
wiązkowem obcałowywaniu rąk ks. kate
chety, system ohydnego szpiegostwa, wpro
wadzony w celu ochronienia uczniów przód 
„bezbożnymi prądami liberalnymi", bigote- 
rya aż do ciemnego fanatyzmu —  oto o- 
woce mądrości pedagogicznej Bielenina, 
nielubianego nawet w kołach nauczyciel
skich.

Bieleniny, Fałaty... oto wonne kwiatki, 
wzrosłe na niwie gospodarki Bobrzyńskiego!

Zbrodniczy napad. Z Podgórza dono
szą aam : W piątek dnia 2B bm. o godz, 
11 w nocy było Podgórze widownią za j
ścia, które każdego obywatela napełnić 
musi poważną obawą o bezpieczeństwo pu
bliczne w tem mieście. Mianowicie jeden 
z mieszkańców Podgórza, Dawid* Kurzman, 

[ przechodząc ulicą Kalwaryjską, napadnięty



został przez kilku rzezimieszków, którzy, 
powaliwszy go ua ziemię, mi li widocznie 
zamiar go obrabować. Na krzyk napadnię
tego nadbiegł policyant i przy jego pomo
cy udało się pochwycić' jednbgo z napa
stników.

Z przestrachu i potłuczenia dostał Kurz- 
msn tak silnego ataku nerwowego, że stra
cił zupełnie siły, wobec czego musiano go 
przenieść na strażnicę miejską, dokąd też, 
celem tymczasowego opatrzenia potłuczo
nego Kurzmana, wezwano fizyka miejskie
go, dra S m o r  ą g i e w i c z a, r o d z o n e 
g o  b r a t a  s t a r o s t y  S t a r z  e ń s k  i. e- 
g o !  Dr. Smorągiewicz, poznawszy w po
tłuczonym żyda, począł w brutalny spo
sób drwić i naśmiewać się z Kurzmana, a 
gdy tenże zwrócił mu uwagę na niewła
ściwe jego zachowanie się słow y: „Pan
gra ze mną komedyę..." —  rzucił się na 
niego dr. Smorągiewicz z grnbiańską obel
gą : „Całuj mię w . . . . ! “

Delikatność i poczucie obowiązku, który 
powinno się wykonać bez względu na to, 
z kim ma się do czynienia, to widocznie 
rzeczy, dla dra Smorągiewicza, brata sta
rosty Starzeńskiego, z u p e ł n i e  o b c e !  
Jeżeli jednak dr. Smorągiewicz nie posia
da z natury poczucia ludzkości i obowiąz
ku, to powinna go o tern pouczyć przeło
żona władza, gdyż dr. Smorągiewicz, jako 
fizyk miejski, na to pobiera z kasy miej
skiej pensyę, by każdej chwili był na u- 
sługi i ku pomocy mieszkańcom miasta

Dodać jeszcze należy, że krytycznej no
cy, gdy cbcis.no potłuczonego i prawie 
nieprzytomnego Kurzmana odwieść na s tra 
żnicę miejską, n i e  b y ł o  w c a l e m  mi e 
ś c i e  a n i j  e d n e j  d o r o ż k i !

Żyezyćby sobie należało, by pan bur
mistrz Maryewski nad tem przynajmniej 
chciał czuwać, by porządek, bezpieczeń

stwo i ochrona publiczna w mieście cokol
wiek przynajmniej były zbliżone do urzą
dzeń w miastach cywilizowanych...

ae l

Verdi umarł.
Medyolan. 27 stycznia. Józef Yerdi 

zmarł dziś o godzinie 2 min. 50 nad 
ranem. W yzionął ducha lekko po dwu
dniowej agonii, nie odzyskawszy przy
tomności. Dokoła zebrali się przyja
ciele. Przed domem zgromadziły się 
tłumy ludności. Zwierzchność gminna 
czyni przygotowania do uroczystego 
pogrzebu i wydała manifest żałobny. 
Straż pożarna pełni f u k e y e  straży 
honorowej. Z całego świata nadcho
dzą telegramy kondolencyjne. Między 
inaemi nadeszły depesze od króla 
Wiktora Emanuelą i od włoskiego mi
nistra oświat'y.

Medyolan 28 rtreznia. Na życzenie 
rodziny zmarłego . tanie ciało Yer- 
diego zabalsamowane. Pogrzeb odbę
dzie się we środę lub we czwartek.

Kwarantanna
Bukareszt. 28 stj oznia. Rada sani

tarna . zniżyła kwarantannę dla ludzi 
i rzeczy przybywających ze Smyrny 
na 6 dni.

Nie było zamachu
Paryż, 28 styczn a. Najnowsze do

niesienia z Maaria stwierdzają, że nie 
było żadnego zamachu na królową- 
regentkę hiszpańską.

Zabór Transva&Eu.
Londyn, 28 stycznia. Biuro Reutera 

donosi z Pretoryi: Burski w ydział po
kojowy wystosował do Ludwika Bothy 
pismo z pytaniem, czyby się on nie

zdecydował, przyjąć posłów angiel
skich, w  celu omówienia kwestyi za
warcia pokoju.

Wypadki w Chinach.
Petersburg, 28 stycznia. „Goniec rzą

dowy" donosi z dalekiego Wschodu : 
Na wiadomość, że w odległości 40 
wiorst od N inguty pokazał się oddział 
Tunguzów, w ysłał generał Cziczagow  
silny oddział piechoty z dwoma dzia
łami górskiemi, który starł się z n ie
przyjacielem d. 14 b. m. Po dłuższej 
walce udało się Rosyrnom zdobyć po- 
zycyę Tunguzów, przy czem część ich 
została wymordowaną, reszta rozpę
dzoną. Po stronie rosyjskiej 4 żołnie
rze ranni.

Za treść ogłoszeń redakcya nie przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności.

L o s f  z a s ta w io n e
gdziekolwiek wykupujemy i dopłacamy do 
pełnego kursu dziennego. Te same losy tj. 
te same serye i numera odsprzedajemy na 
żądanie na niskie raty  miesięczue z wyłą- 
cznem prawem gry po złożeniu pierwszej 

raty. 158 90—90
Dom bankowy i kantor wymiany

WSKT03 CHAJES i Sp., ■ -
= = = = =  Lwów, Sykstuska i. 8.

Zlecemn z w^wiuoyf załatwia się od
wrotną pouztą. Prosimy żądać prospektów.

K a l e n d a r z  w y s y ł a m y  b e z p ł a 
t n i e  z a  n a d e s ł a n i e m  m a r k i  n a  
p o r t  o.

Doniesienie!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że za parę 

dni otwieramy w H ra k o w ie  przy ul. F ilip a  I. 9 .

Główny skład piwa ołomunieckiego 

z browaru mieszczańskiego w Ołomuńcu,

które w kolorze i w  smaku jest podobne do pilzneńskiego, piwo 
nasze jest produktem bardzo smacznym, zdrowym a przytem  
tanim i tym swym zaletom zawdzięcza og orane swe rozpo-

wszechideuie.
W e Lwowie i w idu  miastach galicyjskich piwo nasze jest  

bardzo ulubionem.
Prosząc o poparcie Szanowną Publiczność kreślimy się 

z poważaniem

Browar mieszczański w Ołomuńcu
520 2—? (we własnym zarządzie).

Księgarnia K, Wojnara w K r a b ie  ul, św. Anny 5.
poleca następujące dziełka

„W ydaw nictw a groszowego imiegia T. Kościuszki":
1. „Gospodarz", kalendarz na r. 1901, obejmuje 

przeszło 18 arkuszy druku i kilkadziesiąt 
pięknych obrazków ; cena 30 ct. z przesyłką 
35 ct. — Najważniejsze artykuły są: „Ju
b i l e us z  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń 
skiego" prof. Zamorskiego, „ P o w s t a n i e  
l i s t opadowe" ,  „ Jacek-Trębacz" ,  prze
śliczny wiersz Stan. Mazura, powiastki: „J u- 
z y n a“ Wł. Orkana, „ L e g e n d a o b r a c i e l e -  
śnym" Żeromskiego, „Sianokos"  Żmudz- 
kiego, życiorysy Jeża, Henryka Sienkiewicza, 
„Sprawa P o l s k a  i l u d o w a  w dz i e 
w i ę t n a s t y m  wieku"  przez K. Wojnara 
„0 gruź l i cy  czyl i  suchotach"  przez 
prof. Uniwersytetu Bujwida i t. d.

2. „Powstanie narodowe w r. 1863/4“ przez K. 
Wojnara, str. 4 8 ....................................10 ct.

3. „Powstanie iistopadowe w r. 1830/1“ 5 „
4. „Pieśni narodowe" wyd. VIII. . . 5 „
5. „Pieśni narodowe" z muzyką. . . 50 „
6. „Maciek w powstaniu" przez Gryffa 10 „
7. „Adam Mickiewicz", król pieśni pol

skiej z licznymi obrazkami w oprawie 20 „
8. ,.0 prawach obywatelskich" przez dra 

Tadeusza Dwernickiego . . . . 10 „
9. „Gawędy z przeszłości" piękne wier

sze /   3 „
10. „Jak się objawia życie ludzkie I przez 

co się utrzymuje" przez dra Józefa 
Zanietowskiego, str. 128, 30 obraz. 30 „ 

Wszelkie zamówienia pod adresem :
KSIĘGARNIA K. W O J N A R A  W KRAKOWIE 
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